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Kłamstwo, oszustwo i prowokacja.
Metody „pracy“ mariawickiej spółki.

Dzięsiąty dzień procesu ..arcybiskupa“ 
mariawickiego rozpoczął się przy 
cl rzutach ot wa r tych.

O godz. 10 przewodniczący otworzył 
posiedzenie, wezwano ponownie ducho­
wnego Nowakowskiego, świadka obro­
ny.

Św. Nowakowski zeznaje w dalszym 
ringu, malu jąc jak na jczaruiejszemi bar 
wami głównych świadków oskarżenia. 
Jednak w opowiadaniach swych plącze 
się i słowa jego wyglądają blado, wzbu 
dzając uśmiechy niedowierzania nietyl 
ko wśród publiczności, ale i na twarzach 
sędziów.

Na zapytanie obrony, czy prawdą jest 
że Kowalski miał 6 żon, odrzekl Nowa­
kowski, że opiera się na aktach stanu cy­
wilnego, głoszących, że Kowalski jest za­
ślubiony przełożonej sióstr, matce W.i- 
kickicj. Dalej mówi Nowakowski —

że „przez miłość wzajemną i przez wo 
lę Bożą duchowni marjawłccy są połą- 
.zeni za pośrednictwem Kowalskiego i 
Kozłowskiej z Bóstwem”.

Nowakowski skonfrontowany ze świad 
k em Bauasiakiem. wycofuje się z po­
przednio złożonych zeznań w sprawie 
ślubów mistycznych, co budzi ogromną 
wesołość na sali. ... ........

Wezwany w celu skonfroiitowaii.ia św. 
Banasiak zezna je:

W r. 1926 objeżdżali wszystkie pa-ra- 
fje marjawickie Kowalski, Feldman, 
Przysiecki i Prochniewski i głosili reko­
lekcje o ślubach mistycznych z komen­
tarzami „ Pieśni nad pieśniami”. Kowal­
ski publicznie na ambonie tłumaczył ze­
branym parafjanom, że śluby mistyczne 
są inne, niż świeckie i że dzieci zrodzo­
ne z takiego małżeństwa pochodzą z Du 
cha Świętego.

Byłem na zaślubinach Kowalskiego z 
siódmą żoną jego Ponewczyńską. Na we 
solu pito dużo- wina. Oskarżony Kowal­
ski sadzał na kolanach swych inandoli- 
iristki i obcałowywal je, nazywając je 
królewnem.i i śwemi córkami. Dzieci z 
internatu siedziały wtedy u nóg jego i 
śpiewały pieśni miłosne. Św. Nowakow­
ski był wtedv obecny i uczestniczył w 
libacji.

Św. Nowakowski twierdził, że na ślu­
bie był, jednak plącze się, łącząc ślub ko 
ścielmy z uroczystością 'weselną, na któ 
rej rzekomo nie był.

Sw. Banasiak, stwierdzając niezgo­

Tragiczna śmierć
URZĘDNIKA SKARBOWEGO.

Lwów, 30-9. Z Tarnopola donoszą, że 
zdarzy] się tam tragiczny w ypadek, któ- 
,cS'o ofiarą pad! Hipolit Preisner, urzę­
dnik tamtejszej izby skarbowej. Udał 

on do pobliskiego kamieniołomu, któ 
le&o wysoki ■ brzeg oberwał się i przy­
sypał go. Ponieważ w tyni czasie w ka- 
Dllen'io łomach nie było nikogo, nie zau- 

azono w-ypadku. i dopiero po upływie 
a eI doby poszukiwań za zaginionym 

l)d rafioino na jego zwłoki. (AW.)

inspekcja poczt
PRZEZ min. miedzinskiego.

^larsżawa, 50.9. Minister poczt i tc.le- 
V, P- Miedziński po uroczystości od 
Uz'ujC*a Pc'lniljLa na polach bitwy pod 
oóln • °l" a* udal się na inspekcję poszcze- 
°udi;C1 Ulz9dów telegraficznych w po- 
nisti^"1'* czt;ści kraju. Powrotu p. mi- 
bie-;., Uale,ży spodziewać sie z końcem 

ZąceSo tygodnia. (AW.). 

dność zeznań Nowakowskiego z prawdą 
mówi:

Gdy Kowalski kazał mi iść spać z za­
ślubioną żoną mistyczną, s. Irminą, a ja 
nie chcialem iść, Nowakowski śmiał s.ię 
ze mnie i szydził. Nowakowski został wy 
pędzony z pariafji w Żeiiszewde i. para­
fianie jego rzucali nań kamieniami za po 
branie towarów na weksle i obciążanie 
należnościami pa-rafji. Działo .się to w 
momencie, kiedy marjawici przepowia­
dali rzekomy koniec świata.

Św. Nowakowski: Końca świata nie 
głosiliśmy, a tylko że będzie oczyszcze­
nie świata z grzesznych ludzi. Zakupy 
robiłem, nie płaciliśmy za nie pie­
niędzmi, co było powodem wytoczenia 
Kowalskiemu szeregu spraw cywilnych 
o niepłacenie weksli. Zakupy były robio 
ne w związku z ogólną katastrofą, zagra 
żającą światu całemu, a nietylko War­
szawie.

Przewodniczący: Poco marjawici ro­
bili zakupy i przywozili towary cło Płoc­
ka, skoro miał nastąpić koniec świata?

Nowakowski: Wszystko jest w mocy 
Bożej

Po tej odpowiedzi świadka rozległy 
się na sali głośne śmiechy, aż przewo­
dniczący mirsiał przywoływać publi­
czność do porządku. Nawet nabieranie 
kupców i robienie nieuczciwych intere­
sów godzili ze swojemi wierzeniami.

Zdezorjentowany i nie panując nad so 
ba świadek Nowakowski wyjaśnia, że 
właściwie marjawici nie wierzą w ko­
niec świata, lecz w koniec ludzi grze­
sznych, a wtedy mają zostać ludzie czy­
ści i żyć będą wiecznie. Część towarów, 
w które zaopatrzyli się przezorni marja 
wici, była uregulowana wekslami, a 
część towarów niezapłaconych zwrócono 
kupcom.

Następnie św. Nowakowski został skon 
frontowany z Badowską, Dziewulskim, 
Głogoszewską, którzy obalili w prochMarszalek Piłsudski

w stolicy
Bukareszt, 30.9. (Tel. wł.). Marsza­

łek Piłsudski przybył dziś do Bukare 
sztn samochodem i zatrzymał się w 
poselstwie polskiem. Uroczystość po­
witania odbyła się według ustalonego 
programu.

Prasa poświęca Polsce i marszałko­
wi Piłsudskiemu artykuły pełne ży­
czliwości.

Wkrótce po przybyciu do Bukare­
sztu marszałek Piłsudski wraz ze 
swoją świtą udał się na grób Niezna 
nego Żołnierza, gdzie złożył wieniec.

Następnie pan marszałek udał się

Zasady „drzwi otwartych”
PRZYJĘŁY JAPONJA I ST. ZJEDNOCZONE W STOSUNKU DO CHIN.

Waszyngton, 30.9 (AW). Specjalny de­
legat rządu japońskiego hr. Uts-zida od­
był wczoraj dłuższą konferencję z pre­
zydentem Coolidgeem. Konferencja do­
tyczyła sytuacji w Chinach przyczem de 
legat japoński zadeklarował aprobatę 
swego rządu zasady drzwi otwartych w 
Chinach, w ten sposób jednak aby nie 
były tam udzielane żadne nowe konce­
sje. W wywiadzie wobec przedstawicie 
li prasy waszyngtońskiej lir. Utszida o- 
świad-czył, iż Japonja traktuje Mandżu­

nieprawdziwe jego zeznanie.
Po krótkiej przerwie' wezwał sąd za­

konnicę mariawicką Komorowską-Fęld- 
imanową. Z wyirafinoiwąiiem okrucień­
stwem opowiada ona o rzekomych przy­
warach mandoliniśtek, odsłaniając z d.ro 
biazgowemi szczegółami misternie zor­
ganizowany w klasztorze aparat szpi­
clu, wsk i.

— Byłam zaufaną zakonnica, klaszto­
ru, w którym przebywałam 25 lal. Prze­
łożeni moi nałożyli na mnie ciężki obo­
wiązek odegrania roli prowokatora w 
procesie. Podstępnie udałam się do pp.

Zarembskich, o których chodziły wer­
sje, że są autorami procesu przeciwko 
„arcybiskupowi” Kowalskiemu. Przez ca 
ły dzień przebywałam w ich mieszkaniu 
usiłując dowiedzieć się na cze.ni polega 
ich rola tym procesie. Stwierdziłam, 
że cło- Zarembskich przychodziły ex- 
mandoliiiistki, którym Za.rembscy po wy 
stąpieniu ich z klasztoru ofiarowali o- 
piekę i pomoc materjalną. Mnie przyjęli 
oni z entuzjazmem, sądząc, że wystąpi­
łam na zawsze z klasztoru i będę mo­
gła służyć im cennemi informacjami o 
niemor alnych stosu likach w klasztorze. 
Nie wiedząc, iż byłam małżonką Fęlclma 
na. wyrażali sic o nim z entuzjazmem, 
podkreślając jego inteligencję i świa­
tłość i wyrażając zdanie, że gdyby wy­
stąpił z ma.rjawityzmu. zająłby wysokie 
stanowisko w konisystorzu rzymsko-ka­
tolickim. W akcji przeciwko marjawi- 
toni brał czynny udział proboszcz Po­
wązkowski ks. Kriiger, który usiłował 
mnie przekupić kwotą 200 zł. Sprawa ta 
interesował się tak samo biskup Gall i 
biskup .płocki Nowowiejski, o którym 
mówiono- mi, że nie szczędziłby mi pie­
niędzy na wszelkie wydatki związane z 
tą sprawą.

To plugawe zeznanie Feldman owej bu 
cizi niesmak i wstręt nietylko zebranej 
na sali publiczności, ale i wyraża się po

RumunjL
do Ministerstwa spraw wojskowych, 
gdzie konferował z prezesem Rady 
ministrów p. Bratianu.

O godz. 12 min. 30 p. marszałek 
Piłsudski był przyjęty na audjencji 
przez Rade Regencyjną, a następnie 
był zaproszony przez tę Radę na śnia 
danie, w którym wzięli udział człon­
kowie domu królewskiego, oraz mi­
nistrowie rumuńscy.

O godz. 17 min. 50 pan marszałek 
udał się do Ministerstwa spraw zagra 
jucznych, gdzie odbył dłuższą konfe­
rencję.

rię jako niepodzielną część Chin nie pro 
jektuje też żadnych zbrojnych interwen 
cyj na tym terenie. Rząd nankiński nie 
może zostać uznany dopóki nie. nastąpi 
uregutowain-ie sprawy przedłużenia obe­
cnego chińsko-japońskiego traktatu hau 
dlo-wego. Yv konkluzji swoich wywodów, 
lir. Utsziida oświadczył, iż Japonja co do 
zagadnień chińskich znajduje się z rzą­
dem amerykańskim w zupełnej zgodno­
ści poglądów. 

gardliiwem wykrzywieniem ust komple­
tu sędziowskiego. Rozprawa trwa nadal.

Dalej szpicel w habicie zakonnym o- 
powiada, że Zareinbscy posiadali zezna 
nią wszystkich świadków i kierowali 
śledztwem sądowem, a sęclzia śledczy 
czynił to. co oni mu dyktowali. W tym 
miejscu przewodniczący ża-dajc świadko 
wi pytanie, kiedy s. Rafaela gościła u 
Zarembskich. a po odpowiedzi jej usta­
la, że miało to miejsce na trzy miesiące 
przed rozpoczęciem śledztwa. Zatem ca­
ły gmach, nieprawdziwych jej opowia­
dań upada w gruzy.

S. Rafaela twierdzi dalej, że Zare.mb- 
ski obiecywał sobie za przeprowadzenie 
procesu marjawick.iego dostanie Felicja 
nowa.

Świadek panującą w klasztorze rozpn 
stę nazywa łączeniem się duchowem.

Dalszy ciąg proces u w poniedziałek c 
godz. 10-ej.

mwiiiiiiuwn»»!—-wniirTrunni m n  ............ itr "i i ir——

Przed demonstracjami
7 PAŹDZIERNIKA.

Wiedeń, 50.9. (lei. wł.) Po dłuż- 
szveh naradach ze wszyśtkicmi. czyn­
nikami politycznemi powziął rząd ks, 
Seipla postanowienie zakazania po­
chodu socjalistycznego w . dniu 7-go 
października w W iener Neustadt, po­
chód natomiast Heimswehry odbę­
dzie sie programowo.

Postanowienie to jest wynikiem 
stanowiska, zajętego przez socjali­
stów, którzy domagali się, aby de­
monstracja Heimsweliry odbyła się 
pozą niiastem i aby główne place i 
ulice pozostawiono socjalistyczneinu 
Ss c 11 u t z b u;n d o w i.

Ponieważ Heiinswelira na takie roz 
wiązanie sprawy nie choiala sie zgo­
dzić, a rząd nie mógł skłonić socja­
listów do uszanowania linji demar- 
kacyjnej, wwznaczonej dla obu de- 
monstracyj, przeto uznał on za sto­
sowne zabronić socjalistom pochodu.

Ze względów technicznych ta u- 
cliwała rządu będzie ogłoszona do 
piero w następnym tygodniu.

Ne ulega wątpliwości, źe socjali­
ści nie zec-licą uznać tego jednostron­
nego zakazu i odpowiedzą iimsową 
demonstracją nietylko przeciw' Heims 
wehrze, ale także przeciwko ks. Soi- 
płowi.

Konflikt z socjalistami przybrał 
formę wysoce niebezpieczną.

Kredyty
NA ROZBUDOWĘ MIASTA.

Warszawa, 50.9. Rada ministrów' 
przyjęła na posiedzeniu w dniu 27 
wrrześnia plan działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego do końca 
b. r. Plan ten przewiduje na ostatni 
kwartał 1928: 1) kredyty budowlane 
ze środków rządow-ycłi na zasadzie 
ustawmy o rozbudowie miast, w wyso­
kości 24,7 milj. zł.; 2) kredyty' długo­
terminowe emisyjne w kwmcie 14.7 
milj. zł.: 5) nowe kredyty^ krótkoter­
minowe dla komun, i przedsiębiorstw 
pańsiwowycli wdącznej kwocie 17 
milj. zł. Środki na powyższe cele zo­
stały już uruchomione. Plan działal­
ności Banku Gospodarstwa Krajowe­
go i Państwowego Banku Rolnego na 
rok przyszły zostanie przedstawiony 
przez ministra skarbu komitetowi e- 
konomiczneinu w terminie do 15-go 
grudnia.



z. KURTEK ZACHODNI Poniedziałek'. T paźdzrerinfka 1928 r. Nr. 271.

Fslska produkcja wydawnicza
CYFRY STATYSTYCZNE.

„Przegląd Oświatowy” (nr. 9 — wrze­
sień) z oparciem się o referat prasowy 
Min. S. W., notuje cyfry statystyczne 
polskiej produkcji wydawniczej w roku 
1927.

W r. 1927 — czytamy w wymienionym 
miesięczniku — za rej estrów ano 6.888 ty­
tułów; z tego w języku pokkim 6.204 (co 
stanowi 90,08 proc, .ogólnej liczby dru­
ków; znaczny postęp w stosunku do lat 
poprzednich); w języku ukraińskim 521 
(4,67 proc.), niemieckim 68 (1.92 proc.), 
białoruskim 72 (1.04) proc.), rosyjskim 
78 (1,07 proc.), litewskim 15 (0,22 proc.), 
w innych językach 150 (1,90 proc.). Obli­
czenia wydawnictw w języku żydow­
skim nie podano; w roku zeszłym—595.

Cyfra wydawnictw polskich. rozdzie­
lonych na poszczególne działy, przedsta­
wia się następująco-:

Bib!jografja* księgoznawstwo. ency- 
klopedje, dzielą zbiorowe 168 (2,70 pr.), 
Teologja, hiiston-ja kościoła, dzieła treści 
religijnej 455 (6.97 proc.). Filozof ja, psy­
chologia, estetyka, etyka 62 (1.00 proc.). 
Matematyka, nauki przyrodnicze 158 
(2,54 proc.). Antropologią, etnolog ja, 
prehistoria, folkler 55 (0.56 proc.). języ­
koznawstwo, filologja 78 (1,25 proc-.). I li­
ster ja i nauki pomocnicze 152 (2.12 pr.). 
Geograf j-a, krajoznawstwo, podróże, ma­
py 179 (2.88 proc.). Historia i tcoija li­
teratury 127 (2,04 proc.). Sztuki plasty­
czne 87 (1,40 proc.). Teatr, muzyka
śpiew 79 (1,27 proc.). Prawo, nauki spo­
łeczne 822 (15,24 proc.). Polityka, publi­
cystyka 255 (4,07 proc.). Ped-a-gogja.
szkolnictwo, wychowanie fizyczne 598 
(6,41 proc.). Podręczniki szkolne 572 
(6,41 proc.): Książki dla dzieci i młodzie­
ży 506 (4,95 proc.). Medycyna, higjena, 
wcte.ryn.arja 271 (4.57 proc.). Technika 
169 (2,72 proc.). Wojskowość 104 (1.67 
proc.). Przemyśl i handel 555 (5.69 pr.). 
Rolnictwo, leśnictwo, gospodarstwo do­
mowe 529 (5.50 proc.). P-oezje, powieść, 
dramat 957 (15.10 proc.). W ydawnictwa 
popularne 225 (5.59 proc.). Różne 86 (1,59 
proc.). Wydawnictwa sensacyjne, bruko­
we 45 (0,69 proc.).

Wzrost katolicyzmu
NA PODLASIU.

W dniu 24 bm. djecezja podlaska ob­
chodziła 10-Iecie swego wskrzeszenia. 
Djecezja ta, skasowana przez rząd mo­
skiewski w r. 1867 i przywrócona w r. 
1918, liczyła w tym ostatnim roku 
655.697 wiernych. Obecnie liczba ich 
wzrosła do 727.626. Ze wzrostem para- 
fjan zwiększyła się liczba parafij i ko­
ściołów7, dawniej pozamienianych na 
cerkwie. W r. 1918 zostało zaledwie 118 
parafij ze 117 kościołami i 68 kaplicami; 
obecnie jest 199 parafij i 5 fil je z 212'ko­
ściołami i 108 kaplicami. Wśród utwo­
rzonych parafij jest 8 dla katolików ob- 
rządk u wschodu io-sło-wiański'ego.

^Mazanie nnędzynarotl, szajki
DEMORALIZATORÓW.

25 bm. przed Izbą karną sądu okr. 
w Chojnicach odbyła się głośna roz­
prawa zlikwidowanej w swoim cza­
sie przez urząd śledczy w Toruniu 
miedzynarodo we j szajki, zajmują-cej 
się sprzedażą oraz hurtownym irnpor 
tern i eksportem pomiędzy krajami 
Europy«i AmCryką wytworów lito- 
graficzn ych po rnogra licznych, nadto 
handlem środków pobudzających, nie 
dozwolonych w sprzedaży publicznej 
L.ewtrala toj szajki mieściła się w 
Berlinie i miała swoje agencje w kil 
ku -państwach europejskich, m. in. i 
w Polsce. Na lawie oskarżonych za­
siadł herszt centrali polskiej Teodor 
Jack, rolnik z powiatu Sępolińskiego 
oraz jego agenci Sjak-o-wski wo.jażer 
z Katowic. Kabał Jan z pow. Tuchoł 
sk.iego i Maćkowski z Poznania. Roz 
prawie przewodniczył sędzia Joński, 
oskarżał prokurator Drozdowski. Po 
zakończeniu przewodu sądowego za­
pad! wyrok, mocą którego Jack został 
skazany na 1 rok •więzienia, Sfaikow 
ski na 6 miesięcy, pozostali dwaj z 
braku dowodów winy zostali uwol­
nieni. Zajęte przy rewizji druki, wy 
twory oraz, środki chemiczne, juk ró 
winie-ż pieniądze, nadesłane po wię- 
kyzej części z zagranicy, zostały skon 
fekowane.

4*

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 29 września 
1928 r, przeżywszy lat 60.

| Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Chemiczne^
g Nr. 12, nastąpi dnia 2 października o godzinie 4 pop. na cmentarz sosnowiecki- 
| Ną smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i życ?l:wych
| pogrążeni w głębokim smutku

I ■

SZYBKOŚĆ, WYGODA I BEZPIECZEŃSTWO. — SAMOLOT INŻ. GAU- 
RICHA. — LATANIE W APARATACH ŚLEPYCH. - KIEROWNIC­

TWO PRZEZ RADIOTELEGRAF.

Przed lotnictiw em -wsip-ólcizesnem 
stoją trizy bardzo trudne do rozwią­
zania zadania: szybkośc-i, wygody i 
bezpieczeństwa. Te zadania stanowią 
właśnie przedmiot nieustannych. roz­
myślań i obliczeń konstrukitoirów i in- 
żyn,i e.r ów.

Jak wyglądają projekty na samo­
loty najbliżisizej przyszłości odpowia­
dające tym wszystkim wymaganiom, 
o tent świadczy nip. projekt samolotu 
inż. Gaurićha dla komunikacji przez 
Atlantyk.

Według projektu samolot taki bę­
dzie posiadać odrębne rzędy kabin 
dla pasażerów i załogi; (pasażerowie 
będą umieszczeni na dole, a piloci i 
mechanicy na pierwszem piętrze, mię 
dzy dwoma skrzydłami samolotu, 
gdzie znajdują się c-zte-ry silniki.

Wygodą takich kabin w przysizło- 
śmi będzie to, że zostaną one zawie­
szone w taki sposób, aby zawsze były 
w poziomie, bez względu na ewolucje 
samolotu przy wznoszeniu się, opa­
daniu, czy też wirowaniu. Na wypa­
dek przymusowego lądowania wszyst 
ko urządzone jest tak, by gondola z 
pasażerami mogła swobodnie toczyć 
się po drogach, dostępnych dla zwy­
kłego piechura.

Bardzo ciekawe są próby 5 dokony­
wane obecnie nad tak zwanym śle­
pym samolotem. Chodzi w nim o to, 
by pilot, zupełnie w samolocie zam­
knięty, mógł latać, nic nie widząc z 
zewnątrz, a posługując -się dla orjen- 
tacj.i jedynie o dyowied mierni przy­
rządami. We Francji do takich prób 1

TAJEMNICZY ZEGAR W

Pszczoły już odiclawna należą do tych 
gatunków świata zwierzęcego, które 
człowieka wprawiają w zdumienie nie­
słychanie wysokim' stopniem rozwoju. 
Pomimo niepozornej budpwy ciała octana 
czają się pszczoły zdolnościami, jakich 
nie spotykamy nawet u wielu znacznie 
wyżej pod względem budowy ciała roz­
winiętych kręgowców. Jest to przede- 
wszystkiem ich życie spoieczne. które 
jest tak .celowo i ciekawie urząd-zone, 
jak gdyby je urządził jakiś bardzo mą­
dry prawodawca.

Wszystko odbywa się systematycznie 
i planowo, że baczny obserwator nie 
wychodzi z podziwu. To też cały szereg 
przyrodników njBwięciło pracę nieraz 
całego życia swego, aby dokładnie po­
znać i wybadać życie tych drobnych o- 
wadów. Im więcej się .jednak te stwo­
rzenia poznaje, tein ciekawsze objawia­
ją one zdolności i tem bardziej zagadko­
we są ich źródła.

Oto np. niedawno pnzedsto-w.il prof. 
dr. Fnisch na posiedzeniu bawarskiej a- 
kademji umiejętności pracę p. Ingeborg 
Beiling o zmyśle czasu pszczół.

P. Bełińig kariniiła pszczoły na polu 
codziennie o pewnej oznaczonej godzi­
nie, n,p. w południe, '»cukrzoną wodą. 
Po kilku dniach pszczoły tak dalece 60- 
bie zapamiętały ową godzinę, że o tej 
porze tłumnie się zbierały na miejscu, 
w którem pokarm otrzymywały.

Obserwacje poczynione wykazały, że 
w ciągu całego dnia tylko pojedyncze 
nsizczoły, jakby dla wywiad» przylaty­

Córki. Syn, Zięć i Wnuk.

przystajpio.no dopiero teraz, podczas 
gdy w Stanach Zjecłonczonych i w 
Niemczech od dość d a win a już w szko 
łach lotniczych uczą latania w apara­
tach „ślepych“.

Tego rodzaju samoloty, kierujące 
się wyłącznie przy ipomocy narzędzi, 
muszą istnieć w każdym kraju, gdzie 
częste mgły bardzo przeszkadzają lo­
tom, a czasem wiręćz je uniemożliwia 
ją. Przy zastosowaniu lotów „na śle­
po”. obecne przerwy ziimo-we, koniecz 
mość naszego klimatu, byłyby zupeł­
nie niepotrzebne i komunikację lotni­
czą dałoby się utrzymać w ciągu ca­
łego roku. Byłby to olbrzymi krok 
naprzód, jeśli chodzi o dostosowanie 
lotnictwa do potrzeb życia.

Jak dalece takie loty „na ślepo” 
ważne są w życiu pralktycznem. niech 
zaświadczy między innem.i fakt, że 
Lindberghow.i tylko dlatego udało 
się przelecieć przez ocean, że znał on 
kierowanie samolotem wyłącznie 
przy pomocy narzędzi żeglarskich.

Niedawno sztab francuski odbył 
próbę takiego pilotowania „na ślepo”. 
Obecni na aparacie piloci lecieli zu­
pełnie zamknięci, nic z zewnątrz nie 
widząc, a mimo to wylądowali ściśle 
w miejscu, które im zgóry wyzna­
czono.

Bardzo wielkie znaczenie dla lot­
nictwa mają również próby kiero­
wania samolotami, wyłącznie przy 
pomocy radjotelegrafu. Udoskonale­
nie tego pomysłu nie jest niemożliwe, 
owszem, technicy zapowiadają po­
ważne na tein polu zdobycze.

wały na ow o miejsce, a dopiero o danej 
godzinie zbierał się cały rój, poczem 
znów po upływie tego samego czasu 
wszystko wracało do ula.

W ten sposób można było wytresować 
pszczoły na każdą dowolną godzinę. 
Skąd jednak pszczoły wiedzą, że nade­
szła dama godzina. Aby na pytanie to 
odpowiedzieć, umieszczono ul w komo­
rze o jednostajniem sztucziiiem oświetle­
niu w dzień i w nocy.

Również i w tym wypadku tresura się 
udała i to na każdą godzinę dnia i nocy, 
chociaż pszczoły nie mogły się oriento­
wać podług słońca. Musialy zatem po­
znawać godziny dnia podług' jakiegoś 
innego czynnika, zmiennego w,raz ze 
zmianą godziny dnia. Takim np. czynni­
kiem jest przewodnictwo elektryczne po­
wietrza. Zmienia się ono z każdą godzi­
ną tak, że ono mogłoby być tym tajem­
niczym zegarem pszczół

Zegar pszczół jset zatem zupełnie nie­
zależny od światła dziennego, ani też od 
jakiejś innej c-echy atmosfery i one naj- 
widoozniej noszą swój zegar w swym 
organizmie. Jest to niezmiernie ciekawre 
zjawisko, którego nie możemy aoibie w 
żaden sposób wytłumaczyć.

Jest to zaiste jedno z najbardziej za­
gadkowych zjawisk przyrody, wobec 
któryc-h człowiek mimo wiełikiich sukce­
sów swego rozumu staje bez możności 
dania odipowiedizi i które niejako przy­
wołują go do większej nieco skro­
mności.

Tunel z drzwiami.
Nielada kłopoty miały szwajcarskie 

wdadize kolejowe z wdelkim tunelem w 
okolicach St. Moritz. Chodzi o to, że tu­
nel te,n w porze zimowej zazwyczaj za­
walony był lodem, powstejącem na sku­
tek zamarzania wody, która przedosta­
wała się do tunelu. Usuwanie‘lodu z tu­
nelu było przez wzgląd na jego długość 
bardzo utr uidm i oine, ni us iało jednak być 
uskuteczniifflne, gdyż w przeciwnym ra­
zie mogłoby przyjść w tunelu do kata­
strofy. Władze kolejowe już od dłuższe­
go czasu zastanawiały się nad tem, w 
jaki sposób byłoby najlepiej przeciw­
działać niepożądanemu tworzeniu się lo­
dów w tunelu i ostatecznie przyszły na 
znakomity pomysł. Postanowiono miano­
wicie przy wjeździe do tunelu (z obu 
stron oczywiście) umieścić potężne drzwi 
które przed nadejściem pociągu automa­
tycznie by się otwierały, a po przejecha­
niu pociągu przez tunel u.atychmiastby 
się zamykały. Drzwi te zostaną już w 
czasie najbliższym przy wjazdach do 
tunelu umieszczone tak, że już w roki, 
bieżącym odpad nie kosztowne usuwan ie 
lodu z tiineilu, gdyż temperatura bęclzic 
się w nim obecnie zawsze utrzymywała 
pomad zerem

Gzy wolno sędziema spać
PODCZAS ROZPRAWY?

Przed sądem w Oradea Marę odbył sit 
w tych dniach proces adwokata Jana 
Giurgiu, oskarżonego o obhazę sędziego. 
Ot, podczas pewnej rozprawy Gimrgiu 
zarzucił sędziemu 1’ilipescu, że ten śpi 
w czasie wywodów stron i wyprosił so­
bie tego rodzaju postępowanie, uwłacza­
jące powadzę sądu.

Sędzia F.iiliipescu poczuł się tą uwagi, 
dotknięty na honorze i zaskarżył adwo­
kata. Świadkowie zeznali, że istotnie sę­
dzia drzemał podczas rozprawy i że ad­
wokat miał rację, mówiąc, że wywody 
jego są zbędne, skoro sędzia ich nie 
słucha.

Mimo, że zarzut adwokata był słusz­
ny. sąd — widocznie w poczuciu kole­
żeńskiej solidair-ności i w obronie swegc 
prawa do drzemki — zasądził adwokata 
na miesiąc- airesztu i 5000 lei grzywny, z 
zawieszeniem kary na trzy lata.

Zasądzony zgłosił odwołanie, a dwit 
izby adwokackie w Cluj i Oradea zgło­
siły gremjałniie obronę oskarżonego.

Sposoby sygnalizacji
U DZIKICH LUDÓW I W STARO­

ŻYTNOŚCI.
Wspókize-snym zda je się, że znaki 

Morsa i telegral ia, a więc szybkie 
przesyłanie krótkich wiadomości na 
wdększą odległość, są wynalazkiem 
nowym. Badajac jednak życie naro­
dów pierwotnych, znajdziemy wcale 
dobie metody sygnalizacyjne, pole­
gające na wysyłaniu znaków dźwię­
kowych i optycznych. Ludy mieszka­
jące w Afryce w zapadłych dżun­
glach posługują się dziś jeszcze tele- 
grafją dźwiękową. Używają omie har 
dzo głośnych bębnów względnie wy 
drążonych poi drzewnych, w których 
ścianki są tak spreparowane, że wy 
dają potężny i donośny dźwięk.

Pnie taki- rozsławione wzdióż trak 
torów i w w oskach, gdzie mieszkają 

być w każdej chwili 
-ych fachowców użyte 

' idUdet-zając pałeczka- 
7- komuniikują sobie 
:. i, zwołują plemiona

dzicy, mogą 
przez miejsc- 
cło sygnalizac 
mi, „telegrafiśc’ 
ważne wiadomćź .....
i szczepy do obi-- -.y przed z wierzei» 
lub nadciągającynt ’wrogiem. ,.

Mieszkańcy wy sp ;rchipelagu I o-H- 
nezyjskiego posługujN się sygiiialtz3' 
c-ją zapomocą ogni i dy mów różnok0 
lorowyc-h. Na wizniestefijach unjie-'z' 
czają oni kilka stosów gMowych Zcl. 
wsze do podpalenia i w rerzie potize. 
by rozpoczynają rozmowę z inne»1 
wyspami. Tłumiąc dym. .-.--o. opalaj A 
nairaz kilka ognisk i dorzucając i’--z 
maite materjąiy palne, które zab»1 
wiają dym\. stworzyli sobie li<'z:1' 
znaki sygnalizacyjne.

Podobno starożytni Egipcjanie 1 
ich kapłani posługiwali się sygnaliZ'’ 
cją ś-wietlną za pomocą luster. - 
dziwnego, że mając tą drogą wiado 
mości codziennie z całego pańsf''11’ 
mogli uchodzić za cudotwórców, k° 
raunikując Faraonowi wieści, 
dopiero znacznie "óźtn-iej docierały c 
niego iprzez specjalnie wysyłany1' 
gońców.

przystajpio.no
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Kiedy wreszcie ustanie
LEKCEWAŻENIE PODRÓŻNYCH.
Skargi na lekceważenie podróżnych 
z,ez służbę kolejową trwają nadal i 

rlziwna rzecz, że niema władzy, któraby 
się tą 6iPr'a‘W£l zainteresowała i położyła 
«reszcie kres skandalicznym stosunkom, 
»-ywołującym ciągłe skargi i niezadowo 
lenie. ,, .

Weźmy choćby sprawę opóźniania się 
pociągów, co w ostatnich czasach jest z.j a 
wiskiem. codziennym. Widocznie służba 
kolejowa uważa to za rzecz normalną, 
lub, co prawdopodobniejsza, .przyzwy-
c.zajona  jest do nieliczenia się z podró­
żnymi, że na stacjach w Zagłębiu opó­
źnień pociągów nie uwidocznia się na 
specjalnych tablicach, mimo, iż przepisy 
kolejowe wyraźnie to nakazują.

Wczoraj np. pociąg, wyjeżdżający z 
Dąbrowy o godz. 9 m. 15 rano, przybył 
z półgodzinnem opóźnięniein. a kiedy po 
drożni zwrócili się do biletera z .zapyta 
uiem, jak długo trzeba będzie czekać na 
pociąg, ten odrzedl, iż wie o tern tylko 
dyżurny, który jednakże z niewiado­
mych przyczyn nie uznał za stosowne po 
dać informacji o opóźnieniu pociągu ani 
za pośrednictwem biletera, ani też nie 
polecić uwidocznić tego na tablicy. Z u- 
waigi na to, iż mnóstwo osób ma termi-no 
we sprawy do załatwienia w różnych u 
rzędach, bankach, sadach itp. instytu­
cjach, wreszcie ważną jest okoliczność, 
czy w razie opóźnienia, pociągu można o 
trzymać połączenie na innych l i n Jach, 
kwestja uwidoczn ian i a opóźnień pocią- 
gów na tablicach ma duże znaczenie i 
byłby najwyższy czas, aby wreszcie 
władze kolejowe .zwróciły na to uwagę 
i usunęły dotychczasowy stan rzeczy, wy­
wołujący słuszne, a zupełnie niepotrze­
bne skargi i narzekania.

Krótkie sukienki
SZKODZĄ AKUSTYCE SAL KON­

CERTOWYCH.
krótkie sukienki mają wielu prze­

ciwników, któżby jednak przypuścił, 
że prócz dotychczasowych zarzutów, 
powstaną przeciwko nim nowe, inne 
go zupełnie rodzaju, niżeli to dotąd 
bywało.

Wynalazł je architekt, zajęty prze 
budową londyńskiego gmacfiu kon­
certowego, Albert Hall. Twierdzi on, 
że mocla krótkich sukien jest przy­
czyną pogorszenia akustyki sal kon- 
certowych. Mianowicie zmniejszył 
się opór przeciwko echu, obserbowa- 
ny dawniej przez wielkie ilości ma­
teriałów.

Ponieważ prawdopodobnie panie 
nie zrezygnują w imię sztuki z ulu- 
rionej mody, poradził sobie ów ar- 
drjtekt w inny sposób i ściany sali 
Albert Hall u pokryte zostały tkani­
ną sporządzoną z filcu i trzciny cu­
krowej.

W każdym razie jest to jedynie śro 
eh połowiczny. Czy zatem odtąd o- 

ezy męskich bywalców koncertowych 
zainnast z przyjemnością, nie będą 
spoglądały z gorzką wyimówką na je 
"abne pończoszki sąsiadek?

‘•sra««« .iii.iiiii.m____

Z Faslin wyaawnlmijo.
Whfcr’ Księgarnia Nakładowa Ka

W P°Znanil1 Wydala 
P°®niLSENAT i928~33T Autorami tego 
łffenta aa’iniezbędnego dla każdego inte- 
to i TaU lałaC„za 1 społecznika, są pp. Ka- 
‘ografii tRz.ePeccy- Zawiera on 555 fo- 
cYfrv LPosłow i senatorów, ich życiorysy, 
C2ych iłnn0W 2CC!anych w okręgach wybor- 
li itd rPowlatacłl; pozatem mapy, statvsty- 

Płótno Wzl^- br°SZ- 9 zL’ egz‘ o^- opr. 
;Kw1hE^?^®ZEF-i,napisa.Ia P°d tytułem 
teiędzy nm™? !1 kllka P^Knych nowel 
cia") ktńJf wyczerpaną zupełnie „Prymi 
f^eezytaia zwol®nmc.y tej płodnej autorki 
Do zf Ją z zadowoleniem. Cena egzemp.

PRZY OŚWIADCZYNACH.

n°łsi> muszeyCJ^ipań?k? zaszczyt nam przy 
majątek t?1- °.s"'ladązy;ę, że straciłem 

Prześladowanvm le?tenł .jednym przez los 
~~ O n- ln człowiekiem.

b;htoeniaeSZoZlsnny.! Musialbym mieć serce 
‘ek”> có?kiP b Wlając pana -feszcze na do 

U TRzydziestoletnia wdowa.
ca.nda7repnalka małżeństw. Panie! To jest 
IA ‘czydziestnM ■ P°wi,edzialeś, że to 'ma kdzu.je si‘Zl^toletnia wdowa, tymczasem o- 
uT Olaczek °!1,a ma 52 lat!

do"A, bo jei ^a?dal! Ona jest 30-letnia
J J mąz zmarl przed 50-tu laty.’

Kronika

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Szeiik Fazil“ 
(Za niurami haremu).

X O ZABAWACH, URZĄDZANYCH 
PRZEZ DOM LUDOWY NA SATURNIE 
Piszą nam z Saturna: Zabawy urządzane 
przez Dom ludowy na Saturnie obfitują 
każdorazowo w awantury więcej luib 
mniej ordynarne. Lokal Domu ludowego 
znajduje się na kol. „Saturn“, po której 
podczas urządzanych zabaw grasują sta 
le bandy pijanych zabarwiając się wybi­
janiem szyb. Wypadek taki miał miej­
sce w ubiegłą s-obotę, gdzie pijany jak 
bela osobnik niejaki Łachota w towa­
rzystwie godnyc-h siebie kompanów po­
wybijał podczas zabawy szyby w Domu 
ludowym, a następnie wyszedł przed lo­
kal, w którym urządzona była zabawa i 
awantuTOwał się, budząc całą kolonje. 
Pi-szemy to w tym celu, aby policja sa- 
turnowska podczas urządzania takich im 
prez była tam obecna i tego rodzaju a- 
wan-tury w zarodku likwidowała, za c-o 
na.pewuo mieszkańcy Saturna będą jej 
niekłamanie wdzięczni. Mieszkaniec Sa­
turna.

Pomiędzy Niepówą a Żarkami
SKARBY PRZYRODY. — DZIELNY SEKRETARZ GMINY. — TWÓRCZA 

PRACA JEDNOSTEK. - PROBOSZCZ W MECOWIE.
Jedną z bardziej urozinaiconych 

części Wyżyny Małopolskiej, czyli t. 
żw. Kras.u Krakowskiego, jest okoli­
ca Niegowy poci Ża.rka-mi w powiecie 
Zawierciańskim. Jak cały Kras o-dzna 
cza się osobliwą cechą krajoznawozą 
i wprost bajeczną urodą. Zwłaszcza 
wieś rl rzębniów, znajdująca się po­
między Niegową i Żarkami, sześć ki­
lometrów odległa od Żarek w kie run 
ku północno-wschodnim.

Olbrzymia krawędź górska liajężo 
na lasem kominów urwistych wa­
pniaka, wspina się coraz wyżej ,i wy­
żej. jakby nieba dosię,ginąć chciała.

Niema tu szumiących potoków, ani 
rzek wartkich, minio to doliny są ro­
zległe i bardzo głębokie, a nadewszy 
sfiko niesłychanie piękne.

Poszarpane przez ’wiosenne rozto­
py stoki tworzą dokoła śmiałe wieży 
ce. Coraz inne, coraz wyższe, coraz 
wspanialsze. Z wieżyc tych widać bar 
dzo rozległy krajobraz.

Na skalnych urwiskach żyje na- 
wpół górska roślinność, jak dziewię­
ciornik tatrzański, jodła, świerk, buk 
i inne.

AVócl jest mało. Brak ten jednak 
nie daje się zbytnio odczuć, gdyż za 
stępuje go w dużej mierze cień li­
cznych i obfitych zagajników.

W dolinach gnieździ się taka bez­
mierna ilość ptactwa różno-rodnego, 
z królem swoim, słwi-ikiem na czele, 
że w leoie. gdy się ten żywioł roz­
śpiewa, zda je się człowiekowi, iż 
znajduje się gdzieś w z-aczairowanem 
k-r ól es-twi e nimf -harfiarek.

Jest w okoli-cy kilka obszernych i 
nieskończenie długich, nieraz na ki­
lometry rozciągających się grot i 
podziemi, pełnych różnych bardzo 
ciekawych -okazów i zabytków po ży­
ciu ludzi jaskiniowych.

Są t-r-zy ruiny zamków rycerskich. 
Skały dokoła sięgające pod niebo i 

wbite w ziemię cło potwornej głębo­
kości nie zapewniają ludności innych 
nad, piękno, korzyści. To też miesz­
kańcy tej okolicy, nie umiejąc wyko 
rzystać w żadnym kierunku bądź-co- 
bądź skarbów swej z-iemi, są bardzo 
biedni.

Przed wojną wyd-obywano tu s-zpat 
i piasek czerwony, używany przez 
giserów w hutach żelaznych do for­
mowania odlewów, ale dziś i ten prze 
mysi zamarł.

Złe, wyboiste i strome albo spadzi­
ste drogi odstraszyły zapewne kaź- 1

deg-o przedsiębiorcę. W o-statoich do 
pieto latach sekretarz gminy p. Wła 
dysław J ędrzejkiewicz wypowiedział 
walkę ciotychczasow-ęm u sysiemow i 
zdawania się na łaskę losu. Namówił 
ludność do budowania dróg bitych i 
pokrycia ich siecią całej gminy. Już 

. w paru wsiach wykonanie» takie dro­
gi. Jego staraniem połączono szosą 
Żarki z Niegową. W tym roku rozpo­
częto drogę łączącą Niegowę z Poto- 

J kie-m Złotym przez T-rze-bniów, Mo­
czydło i Ostreżnik, oraz drogi wiodą 
c-e do Mizurowa i Zd-o-wa. Wykończo­
ne drogi obsadza drzewkami owoco- 
wemi. Za jego i wójta, p. Strącżyń- 
skiego namową zbudował Sejmik za 
wierciański kilka studni arteryjskich 
bardzo głębokich, zaopatrując różne 
wsie w dobrą wodę kryni-cizną. Zało­
żył nadto p. J ędrze jkiewioz dwie stra 
że pożarne, kasę pożyczkowo-oszczę- 
dnościiową, warsztat wyrobów wikli­
nowych i wiele innych ulepszeń spo 
1 ocznych.

Dzielnie wtąpoon-agają wysiłki p. 
Jędrzejkiewićza wójt p. Strączyńsikii 
i jego pomocnik p. Fr. Piątek, prezes 
kasy.

Na terenie gminy, jest majątek 
„Mziurów“, należący do p. Jana Świ 
der-siki-eg-o, który także wysiłki urzę­
du swego serdecznie popiera. P. świ­
derski założył wielką szkółkę wybo­
rowych drzew owocowych i te sp-rze 
daje biednej ludności po b. niskich 
cenach. Szkółka lic-zy kilka tysięcy 
szczepów. Gospodarstwo p. S. stano­
wi prócz tego regulator cen w okoli­
cy na ziemiopłody.

Jest młyn parowy i tartak, oraz fa­
bryka styłisk p. Sbrączyńskieigo w 
Lud winowi e, w tym roku założone.

P-of-rosze wszędzie zaczyna tworzyć 
się ruch.

Kościół w Niegowie restauruje ks. 
Bolesław Kotnowskii. Mimo ubóstwa 
paraf ji nie zawahał się rozpocząć na­
prawy, ratując w ten sposób świąty­
nię od poważniejszego zniszczenia.

Ks. Kotnowskiego, podobnie jak se 
-kretairza, p. Jędrze jkiewicza, za oka­
zywanie ludziom miłości i gotowości 
do wszelkich usług, pokochali calem 
sercem paraf Janie. Bo też kapłan ten 
okazał się prawdziwyaj pasterzem du 
ch-o-wnym.

Warto okolicę Niegowy zwiedzić 
dokładnie, zwłaszcza miłogórski Trze 
bniów,

KALENDARZYK.

Paweł Laugier.

Zagłębia.
Program rad jo wy

PONIEDZIAŁEK 1 PAŹDZIERNIKA.
KATOWICE:

16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz gosp. 
woj. Śl.

17.10 — Odczyt p. _t. „Co możemy obserwo­
wać na niebie w miesiącu październi­
ku" — wygi. dr. Jan Gadomski. (Trans, 
z Warszawy).

17.35 — Transmisja z Warszawy odczytu or- 
ganizowonego staraniem Min. W. R. i 
O. P.

18.00 —Koncert popołudniowy z udziałem p. 
W. Zamorskiej i p. Jastrzębskiego 
(śpiew). W programie wyjątki z opere-

t9.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat strażactwa śląskiego.
19.50 — Odczyt p. t. „Wrażenia z Rumunji 

odniesione podczas międzynarodowego 
kongresu nauczycielstwa w Bukaresz­
cie" — wygi. p. Hłasko-Pawlicowa,

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 — Odczyt p. t. „Z podróży konserwa­

torskich po Śląsku — Zabytki sztuki“ 
wygi. dr. Tadeusz Dobrowolski.

20.30 — Transmisja koncertu międzynarodo­
wego z Berlina.

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
nieteor. i P. A. T.

22.50 —Odczyt w języku francuskim p. t. 
„Lietat actuel de la vie. agricole polonai 
„Li‘etat actuel de la vie agricole polo­
naise contemporaine“ — cz. IV — (O roi 
nictwie w Polsce współczesnej) — wygi, 
p. Edward Konopka.

—I---------- -

POLITYCZNE, Bloku 
zapowiedziane na wczo- 
„Zagłębde“ odbyło się 

udziale publiczności.

X ZEBRANIE 
B ezpar-ty jne-go, 
raj w kinie 
przy licznym __________
Przemawiali pp. Górecki, dr. Marczyń­
ski i im. Poseł dr. Palakiew-icz na zebra­
nie to nie przybył

<

!

W chederach
BIJĄ DZIECI.

W dodatku dla dzieci żydowskiego 
..Naszego Przeglądu” znajdujemy nastę­
pujący obrazek z jednego z chederów 
sosnowieckich. Mowa jest o Joselu-siła- 
ozu.

Tak go nazywali w chęcierze. L/ubiil 
się wciąż boksować, lub bić. Do nauki 
głowy nie miał. Talmud go nudził. Z 
całej biblji interesowały go tylko wal 
ka Ja-kóba z Gol jąłem i różne wojny.

Pewnego dnia rebe sied-ział zamy­
ślony nad tal mudem. Z zadumy wy­
rwał go hałas. Najlepszy uczeń Dawi- 
dek stał przy oknie zalany krwią. To 
Josele tak go urządził. Dawidek się 
umył, rozgniewany pobiegł do domu 
i więcej już do chederu nie wirócił.

Innym razem Josele bił się ze mną 
Przeiz pierwsze trzy minuty męczył 
się, ale potem wziął mnie za kark i 
rzucił na ziemię z taką silą, że o mało 
co nie zemdlałem.

Raz rebe zbił Josela batem. Siłacz 
postanowił się zemścić i spalić bat. 
Było to w piątek. Rebe wrócił z my- 
kwy czerwony jak indyk, szuka bata 
i nie znajduje. Zaczął pytać, kto wziął 
bat. Jeden chłopiec zdradził Josela. 
Rebe wziął go za uszy i wyrzucił z 
chederu. Od tego czasu był już spo­
kój w chederze. — Izak.
W którym to chederze bija dzieci ba­

tem? 1 czyby socjalistyczny „Głos Za­
głębia“ zamiast drukować brednie p 
Leontjewny, nie zechciał się zaintereso­
wać średnio-wiecznemi stosunkami, pa­
nuj ącemi wśród żydów.

Najphrw napił sip wó№
A POTEM POWIESIŁ.

49-łetni Kalka Zygmunt, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ulicy Pańskiej 49 od 
dłuższego już czasu chorował na płuca.

Przewlekaj ąoa się choroba oraz nie- * 
snaski rodzinne doprowadziły Kalkę do 
tego, że w umyśle jego powstał zamiar 
samobójstwa. Zamiar swój wprowadził 
w czyn w uh. sobotę późnym wieczorem 
powiesiwszy się w ustępie na pasku od 
spodni.

Przed popełnieniem samobójstwa Kał- 
ka dla dodania sobie odwagi wypił kil­
ka kieliszków wódki.

Wiszącego w ustępie spostrzeżono o 
godzinie 11.30 wieczorem. Wszelka po­
moc okazała się już spóźniona.

Zwłoki samobójcy pozostawiono w do­
mu do ozaisn oględzin sądowo-łeikar- 
skich.

X ULICE SMOŁOWCOWE W CZELA­
DZI. Magistrat m. Czeladzi przystąpił 
do budowy ulic smołowcowych. Pierw­
szą taką ulicą będzie ulica Milowiclka, 
która w przeciągu tygodnia będzie u- 
kończona

X PRZEBUDOWA MOSTU. Firma Pa- 
szkowski i Próchntoki, która pnzepr-o-wa 
dza regulację B-ryni-cy w Czeladzi przy 
stąpiła do przebudowy mostu betonowe 
go. Przejazd podczas tyc-h robót będzie 
uskuteczniany przc-z drewniany most pro 
wizo-ryczny.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W uh 
tygodniu w czasie ustawiania maszyn w 
kotłowni kopalni „Meidrzejów“ robotnik 
kopalni Michał Grochowina, mieszkaniec 
Modr-zejowa uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi, doznając pogruchotania pra­
wej nogi. Przewieziony w stanie gro­
źnym do szpitala Kasy chorych Grochc 
wina zmarł następnego dnia.

X KRADZIEŻ OBUWIA. Do składu o 
barwią Adolfa Dworakowskiego w So­
snowcu (Modrzejewska) włamali się nie 
znani sprawcy, przyczem zabrali kilka 
par różnego obuwia wartości 300 zł. 
Sprawców kradzieży poszukuje policja,

Odpowiedzi Redakcji.
M. S. w Zawierciu: Adresu Kossuthów- 

ny nie znamy.

PANI „POMAGA“.
PANI (do pokojowej): Stefciu! Czy powie 

działaś kucharce że ja jej będę dziś poma- 
gać?

.— Tak jest, .proszę pa.ni, lecz ona mi po­
wiedziała, żebym panią prosiła, czy nie mo­
głaby pani odłożyć to do jutra, bo dziś ona 
ma bardzo dużo pracy.



s. . KURIER ZACHODNI Ponfetlziiiłek. 1 października 1928 r. îNr. 2П.

Tajemnica zdrowia i żywotności.
Leczenie głedem, wątrobą i pokarmami sarowemi.

Odbywa się obecnie w Amsterda­
mie wielki kongres lekarzy, trudnią­
cych się leczeniem przy pomocy dje- • 
ty. ’

Na kongresie wygłoszono szereg re 
foraifów, między innerni referat o ,.gło 
cizie”. Prof. Httdig dał mnóstwo przy­
kładów ze świata r-ośłin, które wslkiku 
tek zł ego stanu gleby wpadają w stan 
głodu. Prof. Motngulis z New Yorku 
w swoim referacie uwzględnił prze- 
dewszystkiem różne zjawiska ..gło­
du" w organ izmach zwierzęcych i lu­
dzkich. . ........

Ciekawe uwagi wypowiedział prof. 
Determainn (Niemiec) na temat głodu 
jako środka leczenia. Podkreślił oni 
mianowicie, że jeśli głodowanie, czyli 
post odbywa się pod troskliwym nad­
zorem lekarskim i trwa stosunkowo 
krótko, może mieć wpływ bardzo do­
datni na przebieg leczenia pewnych 
chorób.

Trzeba jednak przy tego rodzaju 
kuracji bardzo baczną zwracać uwa­
gę na stan psychiczny chorego; wia- 
domo bowiem, żę np. przy stosowaniu, 
postó w, na kazańy-ch prżez ■ rełigję, 
niektórzy dochodzili do stanu takie­
go napięcia duchowego, że uczucie 
głodu było w nich całkowicie niemal 
zagłuszone.

Bardzo szczegółowo omówiono ró­
wnież znamienne odkrycie naszych 
czasów, mianowicie leczenie blćdjii-
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Ono-Teatr „Udziałowy“

Od poniedziałku 1 października r. b. „SZEIK FAZIL”
(ZA. MURAMI H A R E MU) 

Potężny wschodni film.

cy przy pomocy jadania wątroby. 
Prized niedawnym czasem, jak wiado­
mo, Ameryka nie Wili pipie i Kob­
scheid zrobili w swej pracowni bar­
dzo ciekawe doświadczenie. Miano­
wicie wywołali oni u będących pod 
ścisłą obserwacją psów drogą otwar­
cia żył sztuczną bledni.ee (beżkrwi- 
stość) i stwierdzili, że ten brak orga­
niczny znakomicie można leczyć dję­
tą, polega jajca na spożywaniu wą­
troby.

Lekarz amerykański, Murphy, prze 
prowadził dalsze badania w tym za­
kresie nad człowiekiem i doszedł do 
■tych samych wyników, to znaczy 
stwierdził, że spożywanie wątroby 
oddaje niezaprzeczalne usługi przy 
leczeniu niałokrwistych. Na podsta­
wcie wyników dotychczasowych w tej 
dziedzinie świata można stwierdzić, 
że każdy wypadek ma lok r wist ości 
jest uleczalny, o ile chory stale przyj 
muje jako posiłek wątrobę lub też 
wyciągi z niej.

Rozważanie tego zagadnienia na 
kongresie wywołało bardizo ożywio­
ną dyskusję: przyczyniła się ona mię 
dz.y innemi do stwierdzenia, że nawet 
tak pozornie niewinna kuracją, jak 
djeta „wątrobiana“, wymaga opieki 
lekarskiej, inaczej bowiem chory, 
przesadzając w niej,mógłby dopro­
wadzić do zaburzeń w organizmie, | robią... Obowiązani są tylko spać! Mogą 
odnawiając krew zbyt silnie, 1 spać przez cały dzień, muszą koniecznie

Bardzo dużo miejsca udzielono też 
podczas obrad kongresu sprawie talk 
zwanej diety surówkowej, to znaczy 
odżywianie się wyłącznie pokarmami 
surowemi. Dieta tego rodzaju zdoby­
wa sobie coraiz więcej zwolenników.

Wygłoszone na ten właśnie temat 
wykłady, podkreślały przedewszyst 
'kijęnt, że zwolennicy tej diety surów 
kowej wychodzą z założenia, iż pokar­
my nasze podczas gotowania tracą 
tak zwane witaminy. Uczeni niemiec­
cy, obecni na tym kongresie, zgodnie 
zaznaczyli, że ten pogląd nie jest ści­
śle zgodny z rzeczywistością; twier­
dzą oni mianowicie, że bardzo starań 
ne badania, przeprowadzone w lipskim 
instytucie fizjologicznym, wykazały, 
iż zwykły sposób przyrządzania po­
karmów bynajmniej nie niszczy za­
wartych w nich wi-taminów, stąd wiec 
Spożywanie pokarmów ną surowo 
nie jest dla człowieka koniecznością.Także zarobek!

DZIESIĘCIU BRACI
Piękna baśń dziecinna o za-czarowa- 

inym, szczęśliwym kraju, gdzie „pieczo­
ne gołąbki lecą same do gąbki", a drze­
wa czekoladowe podają mieszkańcom 
tej krainy owoce marcepanowe, gdzie 
można się najeść, napić dowoli. palcem 
nawet nie poruszywszy — zmieniła się 
w rzeczywistość dla dziesięciu wybra­
nych osób. Ci wybrańcy zarabiają na 
życie w ten sposób, że nic absolutnie nie

ŚPIĄCYCH W PARYŻU.
w nocy, a pozateni nie wolno im nic ro . 
bić. Ani grać w karty, ani tańczyć, ani 
jeździć samochodem. I to jest pewna 
nieclotgocliność tej osobliwej gałęzi za- 
robkowan ia.

Cóż to za zawód, polegający na próż­
nowaniu i spaniu?... Oto osoby te pod­
dawane są ekaperyineDito-m w patologi­
cznym instytucie paryskim, który prze­
prowadza badania naukowe nad snem 

i. człowieka.

Nad program

Chłopczyk 
czy 

Dziewczynka

Jeden z lekarzy niemieckich, pro,f 
Słrassburger, podał na podstawie b;i. 
dań. jakie przeprowadził wespół z 
asystentami, że ])okat'iny suroWe ró­
żnie wpływają na ludzki organizn; 
Nieraz .proces gnicia w kiszkach by. 
wał tak silny, że trzeba było zaaiio- 
chać diety „surówkowej1'. Zwolenni­
cy tej diety utrzymuj-’. że organizm 
nasz łatwiej asy miłuje pokarmy su­
rowe. Sumienne badania uczonych je 
karzy wykazują jednak, że ciało lucłz 
kie jest w -stanie lepiej wykorzystać 
raczej pokarmy gotowane.

Niemniej jednak nie można odmó­
wić pokarmom surowym pewnej war 
to-ścii specjalnej: oto dają one mo­
żność znacznego urozmaicenia składu 
posiłków oraz pobudzają czynności 
trawienia wskutek większych możli­
wości żucia; bo bez starannego żucia 
nie można sobie wyobrazić spożywa 
nia pokarmów na surowo.

Następny program:,,Czarny Orzeł“
W roli tytułowej

Rudolf Paleiitino i Vilma Banky.

BÓL
г K P G UTKiE M.

Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać sięna- 
śladowmctw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naźzego 

opakowaniu

Restauracja Teatralna
KATOWICE, RYNEK 12.

POLECA:

GOLONKI 

z gmhsffl глге.

Tarcze szlifierskie.
Płótno szmerglowe i carborundowe,
Papier szmerglowy i naszklony, 
Proszkier szmglowe

ucatarcza najtaniej ze składu

L. JAKUBOWICZ s.L
Sosnowiec — A, ul Dęblińska 7,

Tel. 1-21. 4754

Pp. Urzęflnicy 
państwowi, cywilni, policjanci 

i wojskowi!
Obowiązkiem każdego z was powinno 
być: zapisać się na członka nasze]

MIÓD
Kupno i sprzedaż. |

I Najtańsze źródło zakupu!!!

czysto pszczelny pod gwarancją, 
lipcowy, deserowy7 i dla celów lecz­
niczych z własnych pasiek w bla- 
szantach 5 kg 16.80 zł., 10 kg. 32 zł, 
20 kg. 61 zł., wraz z blaszanką i o- 
płatą pocztową wysyła za pobra­
niem poczt. Najstarsza katolicka

FIRMA AT OKA"
Kup czyń ce, poczta Denysów.

Sosnowiec, Dęblińska Nr. l.Tel. 6 95 
Dostarczamy towary na: 

5 — 12 spłat

lii

bpółdz elnl Kredytowo towarowej:Szatnio wka“ 1 Drobne egłoszenia, |
Lokale.

Biuro pośrednictwa kupna-sprzeda­
ży M Z^orzelski Sosnowiec, Zet 

tomskiego 5, poszukuje natychtnias- 
w rólaych miejscowościach Rzeczy­
pospolitej Polskie] domów wraz z 
placami od 6 do 20 tys. złotych oraz 
samych placów od 15 do 50 prętów 
wzwyż. _ 5528-6

ż

B
 Poleca świeżo sprowadzone towary: MĄKĘ luksusową, HER­

BATĘ pierwszorzędnych firm. KAWĘ świeżo paloną, MA;LO

B
 świeże codziennie. WĘDLINY litewskie, KONFITURY 

CHAŁWA świeża, oraz różne KONSERWY RYBNE świeże 
ffl
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TEL, 10-11

BATĘ pierwszorzędnych firm. KAWĘ świeżo paloną, MA;LO 
świeże codziennie. WĘDLINY litewskie, KONFITURY, 
CHAŁWA świeża, oraz różne KONSERWY RYBNE świeże 

i DELIKATESY. 5558-2

Ostrzega się przed nabyciem weksla na złotych 
500— z wystawienia Abram Fiszer na zlecenie 
J. Scharff w Łodzi płatny w Ozorkowie 5-X-28, 
który został w dniu wczorajszym skradziony naszemu 
listonoszowi Prawne zastrzeżenia poczyniono.

5537-2 SOSNOWIECKA FABRYKA ARMATUR
ST. KRAUPE.

Galanterja damska i męska, 
kapelusze, manufaktura 

płótna, dywany, 
jedwab e, futra, 

radjosprzęt, 
porcelana, 

fajans, 
obawie, 

perfum er ja, 
lakiery, meble, 

pomoc dentystyczna, 
— krawiec i t, p. —

POWODUJE
Informacje i aapis członków 

w biurze od 9-- 13 i 15 — 18.

Lokale Fabryczne i biurem do wy­
dzierżawienia Bosnowiec Piłsuds­

kiego 25_______ _______ 5522-3

Posady i prace.

Rßechanik z 20-letnią praktyką war- 
sałatową na kierowniczych sta­

nowiskach poszukuję Odpowiedniego 
zajęcia. Łaskawe oferty do „Kur, 
Zachód." pod Okazicielowi kwitu 
nr. 2767. _____ _ ______5620-2
Masażysta(Ła) potrzebuj na godai- 
1TŁ nę dziennie. Wiadomość: Ka­
chel, Milowice Francuska 10 od 12— 
1 w południe, 5539-2

Tylko zł. 10,
kouąny ait/stycznie v- Zakładzie M' 
woczesnej Fotografii „STUDIO“ So­
snowiec, ul. 3-go Maja 23 vis a vu 
Koactółka kolejowego- 5368-36,

Dlibra lokata kapitału Las 8 tnyr' 
gów w letnicze! miejscowości u 

Olkuszem sprzedam. Oferty piśmien­
nie do Kur. Zachodniego Będzin pot 
„Las“. 55jjj,

Wielkl^wyFór^otórnan, kozetek 
materace, łóżka połowę, krze­

sełka. Sosnowiec Modrzejowska Ł 
w podwórzu Sg.tóI Zgubione dokumenty. |

Dula 27-9 b. r. znaleziono 10 zł. »“ 
ulicy Piłsudskiego, rnotna o«’ 

brać w kinie „Zagłębie“

Wdaiu 27 wrseśnia 1918 r. żagli!' 
la w tramwaju między Będzin“® 

a Sosnowcem, tecaka skórzana zavVIE’ 
ra|ac golówkę xł. 102 50 i weksel pF 
testowy fana Ssafrugi na Haceiń 
Mordki Romera. Uczciwego 'anabz(< 
prosi się o zwrot wesla gotówkę 
szę zatrzymać weksel skierować 
Spółdzielni .Samopomoc’ w G№ 
cu, 55*^,
JZolacz |au zgubił dowód osobni 
** wydany pfzez Starostwo Bęto 
side. 5j5
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CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

S 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY O G
Przsd tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gt. 

w takscis......................................................................................................45 .

W tekśols, w kronice , ... 60,

?a tekstem.....................................................................................6 , 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50^ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zl.

fc O S 22 E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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